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Z peWnym op6źnlenie~ 
oddajemy do rąk członkow 
Towarzystwa oraz sympaty­
k6w kolejny numer naszego 
biuletynu. 
, MyŚlą przewodnią arty-
kuł6w są informacje ,i re­
lacje związane z wybuchem 
II wojny światowej, przed­
stawiamy tet tragiczne lo~ 
sy Polak6w oraz obywate­
li polskich harodowoś'ci 
tydowskiej, związanych z 
naszym miastem i Ziemią 
Łomtyńską. " ' , 

Druku~emy relac.ję na­
ocznego swiadka zbrodni 
hitlerowskiej .w Giełczy­
nie oraz wspomnienia na­
uczycielki tajnego nau· 
czania w czasie okupacji. 

. W numerze znajdują się', 
r6wniet wystąpienia wyg­
łoszone podczas uroczys­
tego , odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej poświęconej 
pamięci łomtyńskiego getta 

Informujemy ponadto, 
te następny podwójny nu­
mer biuletynu zawierać 
będzie materiały z VII 
Zjazdu Wychowank6w i Nau­
czycieli Szk6ł Ziemi Łom­
tyńskiej oraz fotQrepor­
taż Czesława Pietraszew-, 
skiego na tern tamat. 
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Podniosły nastrój towa'rzyszył momentowi 
dekoracji odznaczeniami państwowymi i od­
znakami regionalnymi mfeszkańców Łomży 
oraz sztandarem Łomżyńskiej Chorągwi Zwią­
zku Harcerstwa Polskiego im. sao "Narew" 
medalem "polacy w Szeregach Armii Czerwo­
nej·na uroczystej sesji Miejskiej Rady 
Narodowej i Rady Miejskiej Patrioty~znego 
Ruchu Odrodzenia Narodowego. Uroczystości 
uświetniły występy dzieci ze szkół pod- ' 
,stawowych miasta. Po raz pierwszy miesz­
kańcy Łomży usłyszeli hymn miasta skompo­
nowany przez Czesława Kwiecińskiego. 

Uroczysty charakter miało plenarne po­
siedzenie Zarządu Wojewódzkiego Zrzesze­
nia Prawnik6w Polskich. W z",iazku z dzie­
sięcioleciem powołania tej organizacji 
w ~ojewództwie łomżyńskim w uznaniu zas­
ług,~ jakie prawnicy położyli w rozw6j re­
gionu; wręczono im sztandar ufundowany 
przez społeczeństwo :łomżyńskie. ' 

Rocznicę wyzwolenia miasta zaakcentowa­
no szeregiem imprez kulturalnych i spor- , 
towych. M.in. mecze ' piłki nożnej oldbo~ 
j6w Ks Górnik Zabrze i Łomżyńskiego Klubu 
Sportowego. 

UPAMIĘTNIENIE MART'rI(lOGII ŻYOn\1 

19 września br. obradował I Wojewódzki 
Zjazd ' Stowarzyszenia łlWisła-Odra". Prze- ' 
wodniczącym Stm'iarzyszenia wybrano Jana 
Ryśkiewicza_~ ~ wiceprzewodniczącym Zeno­
na Piechocinskiego. W tym dniu na budynku 
u zbiegc ulic Senatorskiej i Giełczyńs­
kiej w pobliżu miejsca, gdzie znajdowało 
się getto wmurowano tablicę uparni1tniają­cą martyrologię Żydów Ziemi Łomżynskie.1. 
Ufundowana ona została z inicjatywy Sto­
warzyszenia ".\'Iisła-Odra", Radę Wojewódz­
ką PRON, Zarząd Wojewódzki ZBo\iiD i Za-
rząd Głóvmy TPZŁ. t , \ 
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, KATBORA Ł()1Ż'fflSKA DAWNIEJ · FARA 
o o . w. o a i w. .na 

'OhrBoio1ela d. ' tara, ' od 1925 r. 
I kat.dr:łD~ł 't~eoi. kośo1oł~m , 
Iparatl ' 11 Łomł,.. Zostal: ' w,.budo. 
w&D1 Da pooz2tku XVI 'w. w niewiel-
k1eJ 04188ło 01 od rJ'I1ku" i luunku . I 

,ksi,too.go. UtuDdowali ge w 1504 ' 
r. o.tat~ ksi.*,,,~ ... OWi8007, '" 
teit'łna Anna 1 je3 s711ow18 , Stani8- . 
ław 1 Janusz lIt. Budow, 'koś010ła I 
dokońos,.ł w 1525 r. ks. Jan .o~.- I 
ławek1, probo8ZCS łomtyńsk1. lat. '\ 
niej~ hipoteza, nie poparta źr6d- I 
łam!. te kośc16ł został dobudowa- . 
ny do kaplioy ks. MazóWieckiohs I 
1410 r. / obeonie prezbiteriwIIl. I 
Na szczeg61n4 uwagi zasługu3~ , , 
krzyształowe· 1 , piddzistę sklepie ' 
nia, krzy! • 1526 r., re·nesaDsow. 
nagro bk1 w, booząCh Mwach ko'ścio­
ła. ks. , Jana Wo3sławsk1ego • I 
poł. XVI w_. M1~ołaja ~roszJń8k1e-
'go 'z 1515 r., ADdrzeja Kodliszew-
skiego .. Jana Modlisznikiego t ' 
Ann1 i HieroD!-. Modli.zew8kioh, 
Nikodema Kos.akowskiego. 
Kośoi6ł 3e_ł Oenb,.m. obiektem z aby t 
·kowym, zDa3du~.C7m a1, pod ópiek, 
i OChron, Minister.twa Kultury i I 
.Sztuki ora. W03ew6dzk1ego ~on8er-
.atora Zabytt611e . . I 

I . 

, 

narodowe 
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Kapi tan Witadysław t(agini,s urodził 
~i, 27 ozerwoa 1908 .~. w Dyneburgu 
na Litwie, gdz!,. ':.' s~fIlz1ł najmło4-

I
sze lata. H aBt~pb.fe "przebywał w : 
Wilnie, kończąc tam szkoł~ ś~ed­
ni,. Wyopow&ny Da patr1otyoznyoh/ 
~r.dy~~aoh, poatanowił posw1ęc16 
,si, słułbie wojskowej , wętVPUj,o do 
'~,koł7 POdohor,łyoh w Komorowie " 
fk/Oatrowi Mazowieokiej. Szkołę oti 
bersk, ukońozYł w 1931 r. ·w stop-
Ihiu podporuoznika. Jako oficer peł 
h1ł słutbę 11 76 pułku piechot,.. w 
prodnie, początkowo jako d~w6dca 
plutonu, a nastvpnie komPanii 
oi,tkich karab1n~w maszynowych. 
otn1ersxa postawa, głębokie P~ozu 
ie obolli,zku i ' godnOśoi łołnier-

I kiej oraz ' umiejętności dydaktyoz­
o-wychowawoze apowodowały przesu­

I ooie go na 1nstruktora- wyk~adow 
: ę do szkoły podohor,ty.oh. W okre­
: ~ie przygotowań obronnych przenie­
~10~ ,został do batalionu " Sarny" 
.ak,d w sierpniu 1939 r. odkomende~ 
to.any został do formuj,oego się 
batalionu torteoznego "Osowiec"; 
gdz-1e został dÓ1'I6dcą 3 kompanii 
oiętkich karabinów mbszynowych. W ~ 
,tym okresie kompania rozmieszczona 
była w forcie nr 4 twierdzy Osowie 
~najdującego się przy szosie Biały 
ptok- Grajewo. 27 sierpn~a kapita 
Władysław Raginis otrzymał rozkaz 
natychmiastowego obsadzenia swoją 
kompanią odcinka Obrony "Wizna". 
Jeszcze w tym samym dniu znalazł 
się on na przydzielonym odcinku 
obrony ,1 pozostał na nim do końca. 
Za wykazane męstwo i umiejętnosci 
dowodzenia obroną tego od~inka 
odznaczony został pośmiertn1e prze 
Radę Państwa PRL Złotym Krzyżem 
Orderu Virtuti Militari. 

• lstofla· 

4 



o losach ob;ońc6w Wizny opowie 
da broszurka pt."Wizne ll napisana 
przez Zygmunta Ko ztyłę, z której 
pochodzi życiorys kpte Raginisa 
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W ogrodzie pana Szyszki rozmiesz­
czone było stanowisko wojsk pol~ 
skich / '12 żołnierzy z 33 pułku. 
w· tym obsługa .moździerza/.a dale j 
w kierunku ł1a Remb.ielin usytuowa- . 

, ny był bunkier z polem obstrz~łu . 
na pulwy. Stanowiska te były bom­
bardowane przez samoloty • które 

' usźkodziły między innymi dom pana 
Szyszki. 
Po wycofaniu się naszych woj sk 
j a wraz z mamą i 'siostrą uciekliś­
my w kierunku Zambrowa, jednak 
wkrótce powróciliśmy do Łomży . 
Podczas zabawy z rówieśnikami , 
pos'zliśmy w pobliże bunkru. Ujrze­
liśmy strzępy mundurów, wyrwy po 
bombach, a także bombę, która nie 
eksplOdowała . Wewnątrz bunkru 
zauważyliśmy napis z nazwiskami 
11 żołnierzy, którzy tu polegli. 
Niestety, nie pamiętam owych 
na zwisk. . ........... , .. 

';J. 





wladomołel T ZŁ· ~ :t-B 

s · · 
. WYM IIAUC1NII~}f tD .{J. -

, O JJU·WOK/CB/I OKtlPAQ/ Hm~R(JUJ$K/eJ 

, : 

, I ' 
, l ' 

W mieszkaniu 'ozna 
czonym strz8łką 
przy ul.Dwornej56 
odbywały się lek­
cje tajnego naucz 
nia 

I i>r8gńę' 'podziel16 się przetyciami . 'I 
Iz czas6w okupacji, związanyph ~ mo­
· ją pracą tajnego nauczania. 
l, Tajne klauczanie to jedna, z form " 
walki podziemnej z okupantem. . 

!Walki O uchronienie mlo~ego poko- I 

Ilen1a od wynarodowienia, , o mowę , 
: pol8ką, o , krzewie~ie patriotyzmu. ' 
,BUdzenie , wiary w os:t;ateczne zwy-
I cięstwo ~ ' , 
'My nauczyc~ele. przebywający na 
,tych terenąch pełni zapału, eer­
Ideoznej troski~z: nara~eniem tycia 

,. _ .. '" --- ... -
'Wleiklterror wywołał op6r Polak6w ' 
Zaczęto organizować zespoły , tajne­
go nauc~ania na poziomie szkoły 
powszechnej i średniej. 
W , r6~nych częściach miasta, p~ze-, 
ważnie na ' peryferiach, bo ee śr6d-

podjęlldmy tajną nauki. ' ' 
I Łom~a od końca wrześn a 1939 r. 
Iznalazla się w pasie granicznym 

'mieścia usunięto Polak6w, powsta­
wały zespoły tajnego nauczania. , 
Władze podziemia mianowały Czes­
ława Lustycha na inspektora, nad 
szkolnictwem powszechnym czuwał 
Franciszek , Wasążnik, przedwojenny 
podinspektor szkolny. 

Iz Generalną Gubernią i Rzeszą. \ 
122 czerwCł1 1941 r ', gdy Niemcy na­
!padly na Związek ~dziecki, miasto 
lod razu zośtalo zajęte przez hit- I 
lerowc6w. Ł~m~ę i jej okolice wlą~ 
czyli do Prus Wschodnich. ' 

,Okupant od pierwszych dni przyśtą-

I Jut w sierpniu 1941 r. zaczęto w, 
Łpmży organizować komplety szkoły , ~ 
średniej. Jedne z pierwszych przy- : I 

stąpiły do pracy pracownicy Gim­
nazJum w Łomży panie Stanisława 
OSiecka, Jadwiga Dąbrowska, Biruta 
Milczewska, Ludwika Starkiewicz, 
Stefania Chojnowska oraz panowie 
Zygmunt Filipczak, Falko Anatol, 

!Lubowicki i inni. 
I'Pil do prześladowali. Masowo are8~~ 
towano ludno~ó polską. wywo~ono ' 
I do oboz6w 1 rozstrzeliwano. " 
'We wszystkich urzędach wprowadzono 
I język niemiecki. zmien-1ono nazwy 
1ulie na niemieckie, zamknięto 

~"~!t'I'. , biblioteki. księgarnie! nie pozwo-
ł lono zorganizować szko nlctwa. By- . 
' la tylko jedna szkoła dl~ dz+eci 
niemieckich i volksdojcz6w. en 

; Tajne komplety w zakresie szkoły 
p~wszechnej , prowadzili Henryka i 
jej 'mąt Tadeusz TyszkowieL Antoni- I 

na i J6zef Hryniewie'ccy, l.ofia 
Jeusz, Wanda Nej z c~rką, Zofia , 
Nożewąka Waleria Kules zowa, Czes­
ława Jemlelity, Zofia Cza~kowska. . 
Hanna Czarnocka, Wacława akowska, I 

Eugenia Franusowa, Jadwiga Sokołow~ 
~ka~ Adela Surawska"Czesława 
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l~aszewsk~ i cały szereg innych 
!os6b, Ż kt6rymi nie miałam kon-
taktu. ~ 
16 września 1941 r ., zorganizowal~m 
ł, komplety w zakresie szkoły pow-

• s zechnej, klasę czwartą, w kt6rej 
yło 5 dziewczynek, klasę 'pIątą' 

do kt6re j uczęszczało 6 chłopc6w 
- i si6dmą, w kt6rej było 6 dzieci. 

iekt6r e z trch dziec~ uczyły się 
u mnie ° 1 9ą4 roku. ~ły to dzie-

. 01 moich znajomych, wśr6d nich . 
było siedmioro, kt6rych ojcowie 
znaj owali się w obozach jenieckich 
lub więzieniach. Lekcje odbywały 
się moim mieszkaniu"kt6re znaj­
dowało się przy ul. Dwornej 5q na 
drugim piętrze. Moja Matka pełni­
ła straż w kuchńi, przez kt6rą 
rz chodziło się do dużego pokoju. 

;f środku pokoju stał duży st6ł : 
" i krzesła. ,Przy stole mogło pom1e-

' ścić ię swobodnie 10 os6b. Mia­
l łam ~awet t~blicę, kt6rą chłopcy 
zrobili z dykty i pomalowali na 

jczarno. Przynieśli mały dzwonek 
i prosili, aby dzwonić między lek-

lejami. Mogłam uczyć ca.ły dzień, 
. bo w Arbeitzamcie, byłam zarejest­
. rowana jako gospodyni domowa gdyż 
miałam starą mat~ę, a inn człon­
kowie rodziny pracowali w .r6żnych 

I zakładach niemieckich. Częato w I 

I n~uce pomagała , mi siostra ~elena, 
~ .Matka jednego mojego ucznia praco­
wała w Arbeitzamcie, moją kartę , 
zawsze . schowała, gdy była branka 
na r oboty do Niemiec. 
Jednak jednego dnia podczas łapan­
ki , gdy wracałam z kompletu dosta­
łam się ' do obozu. Dzięki tej pani 
i lekarzowi Kucharskiemu udało się 
mnie uwolnić. 
Po kilkudniowej przerwie lekcje 
prowadziłam dalej . Przeważnie uc~y­
łam zasadniczych przedmiot6w ję z. 
polSki, historię, geografię, bio­
logię , matematykę, fizykę i chemię. 
Cza em śpiewaliśmy pieśn~ patrio-

ł _ yczne. 
~ f Z' 1e6mi I i II klasy prowadzi­
, . łam rysunki. 

Duży nacisk , kładłam na wychowanie, 
, budzenie,uczuć patriotycznych, 

I ofiarności. ' Z wielkim uznaniem należy podkreś~ 
lić stosunek dzieci do nauki, ich I 

ł pilność, pomoc ~olegom. Byl ! waż­
In!, że robią cos takiego, co zab- ' 
ronione, coś przeciw okupantowi. 

- -.. • - .... - _ _ A _ .. 

Gdy Niemcy likwidowali w Łomży 
polskie biblioteki i księgarnie 
chłopcy z mofch komplet6w z nara~ 
~eniem życia wykradali ksią~k! 
i okrywali je. 
To 'tet, gdy w 1945 r. zaczęto w 

'Łomży ~rganizować bibliotekę miej-
ską, książki te przekazald:śmy tam. 
Naukę prowadziłam według program6w 
szkolnych z przed 1939 r., korzys­
taliśmy równiet z podręcznik6w 
przedwojennych~' atlas6w 1 li teratu­
ry . Zeszyty dzieci zdobywały same., 
Odczuwaliśmy . tylko brak pomocy 
do fizyki i chemii. 
Jednak i z tym kłopotem poradziliś­
my sobie. W 'drugim roku nauki 
miałam ucznia, kt6ry nie wiem j hk­
im sposobem, zdobywał pomoce do , 
chemii i fizyki, lubił majsterko~ 
wać, z r6żnych rur~czek, szklane­
czek, robił zupełnie dobre pomoce. 
Dzięki tym zainteresowaniom po 
wojnie ukQńczył wyższe studia ·i 
obecnie buduje cukrownie wybudo­
wał w Grecji, a teraz w Hiszpanii. 
Pamiętam jedną uczennicę ffanię 
Bargielską , kt6ra była nadzwyczaj 
pilna. Gdy w klasie si6dmej prze­
rabiałam "Pana Tadeusza" ona nau­
cżyła się sześć księg na pamięć • 
Byłam tYm zdziwiona, tego nie wy­
magałam. Tłumaczyła mnie, że w wy­
'padkU areszto~nia będzie w więzie~ 1 
niu z pamię~i powtarzała. . 
Aby zama,skować naukę tajną, uczy­
łam trochę języka niemieckiego, 
dzieci zawsze miały rozłożone ze­
szyty i ksiątki. Pewnego razu nie­
spodziewanie do mego miszkania 

, przyszedł żandarm i zastał nas 
przy lekcjach. Kieqy zobaczył i 
książki i zeszyty niem~eckie powie­
dział "gut" • . 
Komplety dziewczynek natomiast przy 
nosiły na lekcje wełnę, szydełk~ 
i druty, udawały, te wykonują-ro~­
ne rzeczy. Rzeczywiście niekt6re 
z nich robiły skarpety, szaliki, 
rękawice ale w domu. 
Wsp6lnie ze starszymi dziećmi prz1-
gotowywaliśmy paczki dla żołnierzy, 
kt6rzy byli w obozach. Dzieci 
chociaż same, były w trudnych wa- ' 
runkach materialnych, przynosiły 
r6~ne produkty, suchary, cebulę, 
tłuszcz. Dziewczynki oddawały wy­
'konywane przez 'si-ebie rękawice, 
skarpety. 
W drugim roku mojej pracy nie mog­
łam prowadzić nauki w moim 
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lmieszkaniu. Do kamienicy. w kt6-
, rej mieszkałam Niemcy zakwatero. 
'; wali swego koą.:f'identa, Zmuszeni 

l byll ~ab~a6 go ze wsi, gdzie wy'dał 
, duto lud~~ 'za to, tę udzielal! 

ł
; pómocy. partyzantom. Ow szpieg za 
. teresowal się dzi~6m1, kt6re przy­
lohodziły dO ,mnie. ,Zatrzymywal je 
i wypytywal. Dzieci jednak nic ,nie 
zdradziły _ , " " . 
W~edy ust8lili'my~ ,te nauk, bę~zie 
odbywala $ię' w ~sikaniaĆh ucz­
nIów, co t~zied u katdego! in~ 
nego. ' I , ' , " . ' 
Z tego powodu ' .ial~ wiele trudno' I 

ci. Bieg8rłam ,od rana do wieczora" 
od ,domu do domu, ' z jedńego końca, 
miasta na-'dI\1gi. bo " .. 6dm!eście 
zajęli N~emóYł ' a ~01ak6w osiedlali 
ńa peryferiaoh. ~ylam' nieraz ! nie- . 
l\.:ldżko ,. ~męczona. ale wiedi':1ałam, 
t~ ~eatem' pt)trzebna 1: mus" .. wytr­
waó. ~. do~ ~ap',dzapa mnie godzi~ 

.. na , pol1:cYjl)aa' , ~ , '. ' 

lNie raż oe1eralidmy si, o niebez- , 
pieoteń~two i , ~tne 'nieprzyjemne . 

I 
niespodziahld. ' . ': ~ . . , 

, Pamiętam. gdy pewnego dnia m1eliś-
, my, :leltc\je w mieszkaniu : jednego ' 

, c~opcat ' ~ . tu do kuc. hni wtar6tlęli , 
tan~. M8tka , ~ego chlopca za- ' 
trzyQlala ~oh', a chlopcy :zdątyli 
ucieo, p~z.z okno. bo ~ mieszk~ie ~ 
~ajdowalo si, na ,parterze. a 
szybko zalotyla. tartuch i udawa- ' 
lam, !e pomagam g~~odyni sprząt~ó.' 
Innego dnia, ci s chłopcy. m1e-
1:i ,'lekoj~ \Ił innym miejscu. ' Rod~ice 
tegó · cblopba' prowadzili, hOdowlę 
warzyw, by11dmy umówieni. te·, gdy 
będzie '8~0~1ć niebezpieczeń8t~ 
'oni szybko udają a1~ do ogrodu, 

[
i pięlą. ,R%eczywl~cie był taki , I 

wypadek, : te' 'UlUsieli uolekaó do og- , 

I 
rodu. gdy.przyszl,1 ·gestapowcy. 
Jeden z ohlopo6w tak się wystr~­

I SŻylł te" prtez pewien czas, się 

1 ~~k:i;S~i 1'943 ~~ Niemcy , wyłapywa- j 
"li ml:odz et do 'Prus na roboty. , , l' Wtedy miałam lekcje z dziewczynka­
: mi ,klasy siÓdmej. ~andarmi przysz­
Ili po oórkę - tej pani, u kt6rej od­
bywała się ' tego dnia nauka. Właści 
cielka, a by~a to pani okazałej 
postaWy, swoją osobą zasłoniła 

~ru drzwi i tłumaczyła, te c6rka jej 
i' chodzi pleó do ogrodu Niemki. Zan­
' da~ dali się przekonać, ale my 
I w . pokoju ' umieraliśmy ze strachu. 

Dom , przy ul.Dworne.1 (Obec. 22Lln , 

! J1e~~ z ' naj~i~tszy~h" p-;';;żyó." te=--, 
, go okresu była wiadomość o maso­

wych aresztowaniach nauozycieli 
', i innych mieszkańców Łom~y. 
N~ kilka dni przed tymi wypadkami 
p. Wasą~nik inspektor powiadomił 
mnie, ~e Niemcy sporządzili listę 
naucz1c1eli, którzy mają być , areSz l 

· towani. Ml~dzy innymi ja. , . 
Przez 'kilka nocy nie spałam w s~- : 

, im domu" ukrywałarą się u znajonyc~ , 
! Ale' w dzień na lekcje chodziłam. 
Noc z 14~a 15 lipca 1943 r. tet 

' spędziłam w, stodole ~ jednej uozen 
nicy. ~' . I 

,' Mimo nocnej łapanki dzieci ran~ 
przyszły na ' lekoje. Zwr6ciłam uwa- ! 
gę, te są jakieś smutnej przyga-. I 

azone. Jediia z nich ze .łzami w ' I 

oczach poinformowała nas, że jed­
na dziewczynka z naszego kompletu 
r«zem z rodzicami została areszto­
wana. Była 'to Jasia Figurska. W ' 
następnym dniu dowiedzieliśmy się, 
że wszystkie osoby aresztowane , 
dorośli, staroy i małe dzieci zos­
tali w okrutny spos6b zamordowani 
w lesie Jeziorkowskim o 9 km od 
Łomży. ' \ 
Tego tragicznego dnia 15. lipca 

,'zostali zastrzelenl"nauozyc!elez 
moja koleżanka z Se~inarium Henry­
ka i Tadeusz Tyszko "razem z synka-

' mi 8 i ' 6 letnim! Januszem i Andrze 
jem Antonina i J6zef Hryniewieccy 
rod~lce Henryki, Lubowicki Aleksan 
der z toną Marią i oórką Zofią, 



Lekcje odbywa 
ły sIę r6wnie 
w domu państw 
Rajmuntowiczó 
przy ul.Dwor­
nej (obecnie 
22 Lipca ) 

I - zapominają, ci ' z Łomty spo·tykają 
Rojak Kazimi~rz, ' inspektor szkol- si~ ze mną, cl ' kt6rzy . są w innych 
ny, jego · ~ona Irena i . mały synek miejscowościach piszą listy. 
Wiesio. Razem zginęło 50 os6b - Przyjemnie jest otrzymać list, w 
byli między nimi adWokacil' urzęd- I którym jedna z moich uczennic 
~lcy f znani kupcy polscy kslę:ta. , między innymi pisze ••• "najlepszy 
. ego dnia nie mieli~my leltcji, t I dowód, :te praca nauczycieli w cza-
nie mog1lś~f zupełnie pracować. I sie okupacji nie poszła na marne, 
My41ałam, . te przerwiemy pracę. I ~qrośllśmy na dobrych Polak6w i 
Dziewczynki jednak . powiedziały, te I naszym dzieoiom budzimy · zamiłowa­
oędą' się nadal uózyly l to jeszcze nie do kultury polskiej. mowy " • . 
'pi1.n1ej. W pewnej t chwili wstały . I' W clągu 3 lat uczyłam W· r6tnY9h' 
i .prz)'elsz0DYmi glosami zaczęły 'kompletach 86 dzieci. , '. ' 
'4piewad "Nie rzucim ziemi skąd . - W ostatnim roku 1944 ~ miałam ił 
'nasz' r6d. :I)ie damy pogrześć mowy~. komplety razem 34 dzieoi •. 
ze 'wż~szenla nie mogłam zupełnie . Obeonie, kiedy jestem 'na emerytu- . 

. m6WiÓ. l Wierzyłam 1m. te wytrwają, rze, często zapraszają mnie kole~ t 
rzeozywlśole Wyrosły na dobrych tank! na~potkania z dziećmi. w . 

. ludzi, ~~~e~ych. i uczciwyc~ -szkole. estem zaskoczona zacho- . 
. PolakOw. - , '. ' wanlem się dzieoi, · jak chcą . 

I Z niekt6rymi molmi uozniami z taj- wazystklego dowi~dzieć aię' o ' pra~ 
r nyoh komplet6w utrzymuję stały cy na tajnY9łl. kompletach. . 
ł kontakt. Przy spotkaniach wspomi­

· namy , te . oiętkie tragic%ne. ohwile. 
I kt6re jednak silnie nas zespOliły. 
I wyrośli. pokończyli studia. zalo- I 

~yli rodziny, jednak o mnie ~e . 

Q m' U n· '.1: k a t! Towarzystowo Przyj~ci6ł Ziemi Łomżyńskie1 organizdlł­
W 1987 roku sesję pgpularno-naukową poswieconą ta1nemu nauczaniu w a­
wnym powiecie łomżyńskim. OSObYł organizacje i insłytycje ztaint:re~o9w87ane 
tą problematyką prosimy o wspo pracę i kontakt do konca s ycz~~a 1 r 
Informu1emy również, że planowane jest ~dan1e opracowan1a hdistQrYC~ne­
go . na łen tema1 - oczekujemy więc udostępnienia wspomry1e~, z 11~ć lub 
Innych materiałow z tego okresu. Zarząd Oddzlału TPZ{ w Łomży 
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--------------------------------- -- dzieci kobiety i mężczyzn, po 

Innym wydarzeniem, kt6re utkwiło czym wlekli ich w pobliże doł6w. 
mi w pamięci dotyczy mordu doko- • A tam uśmiercali ich strzałem 

nanego przez ~tlerowc6w w lesie w tył głowy, a zwłoki wrzucali 

Giełczyńskim, gdzie co roku do wykopanych doł6w. Doły przy-

w wakacje ' pasłem krowy u gospo- sypali niewielką warstwą piasku. 

darza Konopki. ' . Po chwili, gdy Niemcy już odje-

Pewnego dnia zauwatyłem. iż miej- chali, podbiegłem do doł6w. 

scowi chłopi zgonieni przez Ziemia jeszcze się ruszała. Zaczę-

Niemców kopią w lesie trzy doły łem odgarniać piasek. Kobieta, 

o wymiarach ok~ 4m na 4 i o ta- kt6rą udało mi się odgrzebać , 

kiej samej głębokości. ~o pewnym jeszcze żyła. Jęczała. Krew c1ek-

czasie · zobaczyłem dwa niemieckie ła jej z ust i nosa. Na szyi • 

samochody Ciężarowel motocykl na nitce miała zawieszony krzyżyk . 

uzbrojony w erkaem samoch6d Za chwilę kobieta. zmarła · nic 

podobny do gaż!.ka •. Samochody nie powiedziawszy.' -

z~trzymały się w niewielkiej Gospodarz, któremu owe wydarz ie 

odległo§ci ode mnie. Niemcy nie opowiedziałem, prosił abym ni- ~ 

domyślali się mojej obecności komu nic nie m6wił. 
jako, te w tym czasie krowy Mój ojciec,Antoni . w 1941 roku 

pasły się w lesie a ja sam . został aresztowany przez gestapo. 

schowałem' się za. 'rzak jałowca. Po dwudziestu latach dowledzia-

Tak, że bylem świadkiem "rozgry- . łem się, że zosta~ zamordowany 

wającej się tragedii. w lesie Jezlorkowskim. 
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OKUI'AQI ••• 
W poło ie sierpnia linia ~ron 
w pasie działania II !roRtu 

; B1ałor Bkiego ' biefła nad anałem 
AugUstowskim, wzd ! Biebrzy do 
jej j o a i stąd a południe 

. Łomż ski rejon umoonio­
nY. był jednym z silniejszych w~z-

I ł3.. obrony niemieckiej osłan1aj4-
010h południowe ~anice Prus Ws- , 

prz z M~żen1n i .,S0 1e Mazowieo~ 
k e. Na p6łnoonym odoinku .trontu 
'dzie ania zaozepne armii radz1eo-

. ki j wstrzymano do styoznia 1945 
r. do ozasu -podj~oia ,ot nsywy wyz­

'walająoej Prusy Wsohodnie. Gł6wny 
wysiłek wo~sk frontu skupiono. na 
skrzydle południowym ' dzie jut 
pod koniec sierpnia rozpooz~t 

: now ope aoję. Biorłło dział w 
, tyoh działaniaoh 4,..1 .. j 49 i 3 " 
armii, działaj~o przy silnym ws- , 
paroiu artylerii i lotniotwa '" 
uporomywych walkaoh przełamał 
mawoz.su przygotowan, l inio ' obrony 

' oddział6. 55 i 2) korpusu niemie­
okiG~ 2 armii pol owej na połud-

I~o.y w8oh6d od Łomtl. 22 sierp. 
ma 1fojeka ) armii prz1 .sparoiu 
lotniotwa ,szturmowego 4 ,armii po­
wietrznej W1ewoliło Zambr6 •• Po , 
'25 ai~rpnia tempo ' Jlatb.r9.ia zaozf)ło 
,ełabną6, wojska radzieokie napot-
kały na silne umócnienia niemiec­
kie bronione z wielk4 zaciekłości, 
przez wprowadzone do walki oddzia-

y odwodowe •• zw14Zku z tym międz, 
28 ,sierpnia. 8. 3 .. rz~śnia nastąpi­
ła. przerwa w działaniach. W ciągu , 
3 i wznowionej radzieckiej ' oten-! 
s y wyrzucono Niemc6w na zaohodni 

. ""zei3 --Narwi na odcinku od R6~ana 
do Ostrołęki. Nie powiodły się , 
niestety pr6b;y sforsowania rzeki 

uchwycenia przyc z6łk6w na jej , 
zachodnim brzegu, na kt6rym wzdłut 
kory a rzeki oiągnęła sif) gł6~D8 

biet obrony 2 armii grupy ~m11 
rodek osłaniaj4ca na tym k1erun- , 

f rusy Wschodnie. Ba wsohodnim 
, ~ b zegu Narwi hitlerowol utrzymywa­
_ 11 jeszoze dute ailn1e umocnione 
przedmo~cie w rejonie Łom!y i No­
wogrodu.·Zadanie likwidacji nie­
mieckiego przedmościa otrzymała 
wzmooniona jednostkami ) armii, 49 
armia. Przygo towania do przeprowa­
dzenia zw. ope acj1 łom~yń8kiej 
trwały do końo pfe szej dekady 
września. 

chodnich. Og lna głębokość ' 
o~rony oohodziła do 17 km. Zało~ 
gę łomtyńskiego re~onu umoonione':" 
go stanowiły oddziały 101 niemiec­
kiej dywizji piechoty oraz liczne 
pododdziały wojsk panoernyoh~ _ 
artyrel1i. Po przełamaniu w pl r­
wszyoh dniach września obrony 2 
armii niemieokiej ... chodz~cyoh w' 
skład grupy A rmii ~rodek w rejo­
nie na p6łnoo od Zambrowa. wojska 
49 armii dowodzonej przez generała 
l 'ejtnanta awana Griszina uderzyły 
na Łomt,. ataroie rozB8częło się 
10 w~ześn1a o godz. 15 • Poprze'-: 
dziło je si~ne, gwałtowne przygo­
towanie, lotnioze i art,.lery~ sk e. , 
JJaetępnie do działań przeszła • 
wzmooniona ozołgami pieohota, ata­
ku~,c umocnienia niemieokie. Walki 
przyb~ały wyj,tkowo zaoivty oha­
rakter. Wojaka radzieokie B naj~ 
większym trudem przebijały się " 
przez obron~ nieprzyjaoiela. Do 
12 , września najbardziej wysunięte 
do przodu dywizje atakują~e t ier-
dzę od półudniowego zaohodu prze­
ol~ły szos~ Łomża-ostrołęka po ­
ozym w wyniku niezwykle zaoiętych" 
krwawyoh walk zdobyły jeden z for~ 
t6w zagradzający drogę do , zachod­
nich przedmieść miasta. Przez oa-
łą noc z 12 na 13 września trwał 
zażarty b6j na przedpolach ŁomLY. 
Grupy szturmowe wypierały Nicmc6~ 
z bunkr6w i umocnień. Do rana. 1 J 
września op6r wroga został oałko­
wioie złam~ny. Łomża została wyz-
wolona. Na lewym brzegu Narwi po­
został ostatni bastion obronny 
Niemc6w, ' Nowogr6d, kt6ry został 
zdS8yty następnego dnia o godz. 
17 • Naczelne dow6dztwo Armii 
Radzieckiej' w speojalnym rozkazie 
wyraziło podziękowanie wyzwoli­
cielom Łom!y, ~ołnierzom 49 Armii 
gen. lejtn. I~ Gr1sz1na, a 8to~i­
OB ZSRR - Moskwa oddała ' na czesć 
~~ycięzc6w salut artYle!yj~ 
ze 124 dział. ~~ ~ 
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K t historii powszeohnej 1ntor­
.muj nas, te n 6d izraelski, 
gł3 nie dlatego, !e przez długi " 

i 1 nie miał noj go państ at .' I 

· rozpr~e8 rzen1ł się niemal po WB 
stkioh kontyn ntaoh. 

Po~sce, jako państ.ię ~i i 
tol ranoyjnym tradycyjnie, Ż_ ~ 
znaleźli się XIII wieku. Łom-· 
ty idzisiej zym wojew6dztwi 
otrzym 11 prawo osiedlania sił a 
stałe ro 18 2. . . 

_ Nie by~o • n zym woje 6dzt 1 
mia t , mi steozk f gminy, w· 
w 1 . dora 1e j gdEi h ie mie z - ~ 
l1by seo ególnie kupcy, rzemi śl . 
nicy 1 kramarze pochodzenia .y40 
kiego. . . 
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Przemawi a 
. prezes ZG 
TPZŁ · k l. 
Marian 

esz 
ki 

Czas w JaKim nam przyszło si spo 
kaó jest szozególny. rok· 1986 ~ 
rokiem Pokoju- ogło ~onym rzez . 
ONZ, przy~8da 44 rOQ~nie 1 id 
~j1 łomżynsk.1ego getta, a świec 

Izimno",ojenne ~'powf~n'J - gro' a o 
"jen gwiez.dnyoh nie ustają, rze .. 
ień jest dla n Polsko pamiętny 

ze zględu na wybuch II wojny ś 1a 
towej, a dla mi ezkańc6w Łomży es 

.miesi oem~wYZ1901enia w 1944 r oku. 
PO~8tał SpołeoznY Komitet Upamię­
tnienia Martyrologii Żydo Ziemi 
Łomżyńskiej~ Prze odniczącym tego 
Komit tu jest Pr$zydent Miasta 
Łom~y Pan W1esła D~biński. . 
pi rvJS punkt zadań jakie'sobi 
nak eślił wspomniany Komitet 
realizuj my ju~ dzisiaj. 
Odsłaniamy tablice upamiętniając 
mart~olog1ę roieszkańc6 Ziemi 
Łom~Yń8kiej, obywateli polskich . 
!pochodzenia żydowskiego oraz Pola­
k6 , kt6rzy niosąc pomoo Żydom 

1 też .zginęli. 
lTablica jest wmuro\'Van pobli~. 

\
8 zi do roku 1939 znajdowały się 
obi kty'kultu religijnego wyznani a 

l mojżeezowego, 8 latach 1941-42 
! ~ram8 i teren getta. 
. eblioa wedle s~gest11 Społecznego 
Komitetu zaprojektował~ art~at8 
Iplas.tyk Janusz Czarny z Łom~y. e. 
odlew ykonał rzem esln1k. mi tr~ 
.rzemiosł artystyozny~b Pan Roman 
Murawek1 z C1echano ea. Te et 
\hebrajsk1. kt6ry brzmi n ieozne 
, pamięci Żyd6 Ziemi Łom~yńskie~" 
_ opracowali Państwo Monika i sta-
niał~ K!ajew8CY z arszawy. 



nięto. l wapnem sinym czysto wy­
bielono ściany, ~ak po zarazie 
jakiejś, lub na wielkie święto ••• 
i kończy sw6j wiersz Antoni 
,Słonimski słowami" ••• Krwi, 
st~leo1 spisały historie trag1o~~ 
ne dzieje dwu najsautniejszych 
narodów na ziemi." 
Hitleryz~ wymordował 3 miliony 
.polskich Żyd6w w tim 9 tysitcy 
Zyd6w Łom~y. Pozostały po nich ' 
~1eliczne jut ślady w postaci 
opuszczonych i zaniedbanyoh omen­
tarzy, ktore· pr~ez pamięć dla ;' . 
pomordowanych powinniśmy otoczyć 
opiek,. ' . ~ 
Nie ma jut na naszej pOlskie 1e­
mi synów, którzy by nad grob mi 
ojców odmówili " El mule racł .a­
mim ~ / Bote pełen miłosierdzia/ 
- modlitw, za zmarłych. ' 
Pozostaliśmy my, dziś, po to; *e 
zacytuję tu słowa JaDa Pawła II 
" aby pomóQ ludzkiemu sumieniu, 
by nigdy nie zapo.mniało, nigdy I 
nie przywykło do perwersji raeiz~ ; 
mu i jego potwornych zdolnośoi i 
niszc~en1a". ' I 

ak ai, i . • e sza , ' D ~ 1ękuję .Panu Panie Prezydenc.ie, ' 
urO
J 

~ulystoaht odbJlla ·s10 w p:.ątek . I or gan1tacjom politycznym i spo- '1 
_ea_oze 45 . lat . temu właśnie z tego łecznym ziemi łomtYńek1ej i wazy­

' .1.jaQa wracali /do swych domów . ~ stkim miea~kańoom Łomiy sa t, 
,łomtyńso7 ~l~zi, ab, po nabot&ń- I tablioę, "sa ten znak pamito1 w 
.~wi~ _ . • 1D&go~ze rozpooz~ć świę- imieniu Zarz~du Żydowskiego Inaty 

l-to_anie szabatu·. Po zapaleniu i tutu, Blsto17cznego i ' Społecznego 
, '.ieq dzi,t~wano ~ogu, te pozwolił Komitetu 'Opieki nad ' Cmentarzami 

1M doty4 dnla 'kole3nego śzabatu. . i Zabytkami Kultury Żydowskiej 
Leo • . ~ziś· " Nie masz jut, nie · w POlaće hebra~skimi słowami 

l
, maśż ,t Polsoe : *1.do"akich miaate- .: "Szalom Alejol1em" J. Pokój .Wam. 

cBele .. Hrub1,eszowie.1· Karc zewie, "'-~-""~~-~~~!IIII!!!!!!!!!!~!!!!~ 
.ł Br odach,: FalenicJ'. -JJr6tno byś a . , ~ 

t ił: w okD&oh zapalonych świeo.sek .. .' , .' 
1 śpie1nl ' nadsłuohiwał " uewnla- .' . , I .· 

,' nej . bcStnlo,. rZnikł7 res&tk1 
ł ostatnie, łydo" łac~. 
ł piaskiem ,. ~ 'lady 

e.. '1tW""'/tJ 

Delegacje społeczeń­
stwa lomtyńskiego 
zgromadzone na uli­
cy ·Senatorskiej. 

I 

" 



.~ . .... ~ ze{4~.-: 
30.07.1986r. - Marian Mie s ~· 
ko~ ski z!ożył interpelaoję 
u Wojewody Łomtyńskiego w 
oj?ra.wie rozkopania "Łysej 
G6ry", ora~ u4zielił w tej 
sprawie wywiadu telewizyj­
nego. kt6~ przedstawiony 
został "-_ Kur~!r_~e :Wojewódz­
tw. 
7~09.19Bbr. Qe1egaoJa ~owa­
rzystwa złotyła 'wiązankę 
kwiatów poc pomnikiem wdzię­
cznośoi w Wi~nie, pOQozaa 

I manifestaoji pokojowej , 
nP~mięoi Wrzeenia - 39". 
12.09. 1986r. odbyła się 
uroozysta sesja MRN , z okaz­
ji 42 rooznioy 'wyzwolenia 
Łomty. 
19.09.1986r. odsłoni,to tab· 
licę up~i,tniająofl ~ty­
rologlę Zyd6w nM ziemi łom­
tynskiej. na rogu ulic Se­
natorskiej i G!ełczyńeklej. 
JO.v9.1986r. odbył się III 
Wojew6dzki Ziazd Towarzys­
twa Krzewlen a Kultury 
~wleckiej, " skład nowych 
władz wszedł m.in. członek 
naszego Towe,:,,~zyBtwa - kol. 
Wojciech Aszoff. ' 
19.09.1986r. grupa ozłonk6w 
Zarządu Gł6wnego Towarzyst-
wa spotkała si', w sprawach 
dotyozących dalszej d~la­
łalnośc1 * I Sekret'arzem 
KW PZPR. , 
20.09.1986r. , Oddział Łomtyń, 
ski TPZŁ zorganizował wy­
cieczkI . dla c z'łonków , połud­
niowo-wschodni, częścią I 

naszego wojew6dztwa. 
?rezes Zarządu Gł6wnego 
TPZŁ Marian Mieszkowski bił 

I 
członkiem delegacji łomtyj1':' 
skiej na 22 Krajowy Zjazd 
Ligi Ochrony Przyrody~ , 

Do uż tku wewn trzne o 
Nr ' rej. WPDf - 0617/5/86 
Nakład 1.000 egz. 
Druk WPDT' w Łomż -Borkowski. 

ladomołcl TPZŁ . .". -11-8 

Związek Zawodowy "Łąc zność" pracowników 
Wojewódzkiego Urzędu Telekomunikacji 
w Łomży, . Zarząd Wojewódzki Ligi Ochrony 
Przyrody w Łomży, Państwowy OśrOdek Maszy-
nowy, Wojewódzki Zakład Weterynarii w . 
Łomży, Bank Spółdzielczy w Łomży, Woje­
wódzki Urząd Poczty w Łomży, Bank Spół-
dzielczy w Szepletowie', Łomżyńska Spół­
dzielnia Mieszkaniowa, Łomżyńskie Zakłady 
Pr~~mysłu Bawełnianego "Narew~', Krajowa 
Panstwowa Komunikacja Samochodowa, Zakład 
Doskonalenia Zawodowego, OgólnokrajoWa 
Spółdzielnia TU!1'styczna "Gromada" Oddzi­
ał Wojewódzki~ Bank Spółdzielczy w Zambro­
wi~, Komen~a Lomżyńskiej Chorągwi ZHP, 
Spo.tdzielnia Mieszkaniowa "Perspektywa" 
w Łomży. 

LleVllłrf IM ~AAV4 "'/";I.R!M ~~ i -
paDZ I ~ł(adA N I E DLA PA ~ I paAG II ' S I ENK I E\~ I GZ 

:. . - aRABANI 
Informujemy członków Towarzystwa oraz 
naszych czytelników, że kol. Pelagia 
Sfenkiewicz-Grabani pracownik biura 
Zarządu Główne,go Towarzystwa Przyjaciół 
Ziemi ŁomżyńSkiej i członek kolegium 
redakcyjnego naszego biuletyn~ pOdjęła 
z dniem 1 września 1986 r. pracę, w 
szkolnictwie. ' 
W imieniu Zarządu Głównego TPZŁ, Zarządu 
Oddziału TPZŁ i kolegium redakcyjnego 
składamy podziękowanie za dotychczasową 
pracę i ~yczymy koleżance Pelagii wielu 
sukcesów w pracy pedagogicznej. ' 

Redakcja 

. --
WYDAWCA :, Zarząd Oddziału TPZŁ w ŁOmży 

Komitet redakcyjny: Wojciech Aszoff, Cz , 
ław Brodzicki, Andrzej Bobrow, Jacek Cho­
lewicki! Tadeusz Dudo-przewodniczący, 
Donata God1e~ska-z-ca przewod., Wiktor 
Grochowski. arian Mieszkowski1 Teresa Po­
lecka. Zenon Piechocińskl, Zdz sław Sędzi­
ak, Hanna Wiśniewska-sekrerarz. Tadeusz 
Zaremba. , ' . - ... - - - - --,- - - -Numer opracowali: Tadeusz ,pudo. Donata 
Godlewska. Hanąa Wiśniewska. Wojciech 
Aszoff Andrze Bobrow. 
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